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Dymlsya ministra s c t a M .
(Tel. „N. Reform y11.)

Wiedeń, 23 lutego.
Dzisiejsza „Wiener Ztg“ ogłasza następujące 

piBma menarehy:
Kochany baronie B i  e n  e r  c i e l  Potwierdza­

jąc Pański wniosek, udzielani memu ministrowi 
drowi Gustawowi Schreinerowi na jego własną 
prośbę zwolnienie z urzędu.

Wiedeń, 22 lutego 1910.
Franciszek Józef mp.
Bienerth mp.

Kochany Doktorze S c h r e i n e r z e !  Zwalnia­
jąc Pana w łasce na Pańską prośbę z urzędu 
mego ministra, wyrażam Panu moje gorące o- 
dziękowanie za Pańską niestrudzoną i peiną 
poświęcenia działalność, okazaną przez czuwa­
nie nad interesami powierzonymi Pańskiej pieczy.

Wiedeń, 22 lutego 1910.
Franciszek Józef mp.
Bienerth mp.

Wiedeń, 23 lutego.
Pismo odręczne cesarza udzielające dymisyi 

dr Schreinerowi, co do formy r ó ż n i  s i ę  z u ­
p e ł n i e  o d  i n n y c h  p o d o b n y c h  p i s m,  
wystosowanych do ustępujących ministrów i 
wskazuje jasno nietylko, ż e d r  S c h r e i n e r  
n i e  u s t ę p n j e  d o b r o w o l n i e ,  ale że i czyn­
ności jego nie znalazły w miejscu miarodaj- 
nem przychylnego przyjęcia. W piśmie tem 
cesarz nie wyraża Schreinerowi —  jak to czyni 
zazwyczaj wobec ustępujących ministrów — po­
dziękowania za jego działalność dla państwa, 
lecz tylko za działalność około interesów, prze­
znaczonych jemu. Dr Schreiner nie otrzymał 
też żadnego odznaczenia.

Wczoraj po południu bar. B i e n e r t h  zapro­
sił do siebie p r z y w ó d c ó w  Z w i ą z k u  n i e -  
m i e c k o-n a r o d o w e g  o: Pachera, Sylwestra, 
Chiarego i Grossa na konferencję. Pos. Sylwe­
ster nie przybył i usprawiedliwił swą nieobec­
ność, trzej zaś iuui przywódcy uchwalili po 
długich naradach pójść na tę konferencyę, cho­
ciaż ze strony niemiecko-radykalnej zażądano 
wogóle zerwania rokowań z Bienerthem i o- 
świadczono, że partya ta przechodzi bezwarun­
kowo do opozycyi. Bar. Bienerth zapewnił przy­
wódców niemieckich, że n a  d y m i s y ę  d r a  
S c h r e i n e r a  n i e  w p ł y n ę ł o ż a d n e  stron- 
n i c t w o  p a r l a m e n t a r n e  i że on z żadną 
p artyą  o tem nî y mówił.,. Bar. Bienerth przy 
rzekł następnie, że stanowisko niemieckiego mi­
nistra rodaka b ę d z i e  n a  n o w o  o b s a d z o ­
n e, nie podał jednak terminu.

„Dentsch Nation. Oorresp." donosi, że na o- 
statniej Radzie ministrów w sobotę nie wspo­
mniano z żadnej strony ani słowem o zamia­
rze ustąpienia dra Schreinera, który jeszcze 
onegdaj chciał podjąć podróż agitacyjną do 
Imbcrka w Dolnej Austryi, bar. Bienertli pro­
sił go jednak, aby podróż tę na kilka dni od­
roczył. - .

Onegdaj po południu bar. B i e n e r t h  we­
zwał do siebie dra S c h r e i n e r a  i r a d z i ł  
mu  p o d a ć  s i ę  do d y m i s y i .  Oświadczenie 
bar. Bienerlha było wypowiedziane w t o n i e  
b a r d z o  s t a n o w c z y m  i z w i ą z a n e  b y ł o  
z p e w n ą  g o d z i n ą ,  tak, że dr Schreiner, 
który prosił o czas do namysłu i celem nara­
dzenia się z przywódcami niemieckimi, bawią­
cymi w Wiedniu, nie był w stanie tego uczy­
nić. ~ ■

W niektórych kolach niemieckich wątpią, czy 
przyjdzie do obsadzenia ministerstwa niemiec­
kiego, ponieważ w takim razie musianoby nie­
tylko obsadzić ministerstwo czeskie, ale także 
musianoby utworzyć i ministerstwo słowiańskie.

Dziś odbędą się k o n f e r e n e y e  s t r o n ­
n i c t w  n i e m i e c k i c h ,  na których omawiana 
będzie sprawa dymisyi Schreinera.

KeEdclCRcye dla Schrelaera.
 ̂Wiedeń. Z kilku miast niemieckich w Cze­

chach, jak Budziejowice, Liberzec itp. otrzymał 
dr S c h r e i n e r  wczoraj t e l e g r a m y ,  wyra­
żające n a j w y ż s z e  u b o l e w a n i e  z powodu 
jego ustąpienia.

Eoaferencya Eienartba z Rusinami,
Wiedeń. „Slav. Corr." - donosi: Wczoraj o g, 

10 przed południem bar. B i e n e r t h  przyjął 
posłów R o m a ń c z u k a  i K. L e w i c k i e g o .  
Bar. Bienerth zawiadomił przywódców klubu 
ruskiego o p r o g r a m i e  p r a c  R a d y  p a ń ­
s t w a  przed i po świętach i prosił klub ruski, 
by nie stawiał programowi trudności. Załatwie­

n i e  p r z e d ł o ż e n i a  o r e k r u c i e  jest dlatego 
rzeczą konieczną, żeby asenterunek nie wypadł 
na czas dla ludności rolniczej niedogodny. Da­
lej należy dokonać p i e r w s z e g o  c z y t a n i a  
b u d ż e t u  jakoteż związanych z budżetem 
p r z e d ł o ż e ń  p o d a t k o w y c h ,  a potem dru­
giego czytania u s t a  w y  o o p i l s t w i e .  Możli- 
wem byłoby także — wywodził bar. Bienerth — 
załatwić jedno lub parę mniejszych przedłożeń. 
Bar. Bienerth wyraził także życzenie, aby do­
konać o s t a t e c z n e j  r e f o r m y  r e g u l a m i -  
n u i aby niewystarczające prowizoryczne po­
stanowienia regulaminu mogły być po roku 
przedłużone.

Pp. R o m a ń c z u k  i L e w i c k i  oświadczyli, 
że klub ruski stoi zawsze na stanowisku, iż 
r e f o r m a  r e g u l a m i n u  m o ż e  b y ć  d o k o -  
a a n a  d o p i e r o  p o  r o z w i ą z a n i u  k w e -  
6 t y  i n a r ó d  o w o ś c i o w e j  i że wobec tego 
t r u d n o  i m z o b o w i ą z a ć  s i ę  do  c z e g o ­
k o l w i e k ;  raczej rząd powinien poważnie za­
jąć się żądaniami ludu ruskiego.

Konferencja przewodniczących 
klubów.

Wiedeń. Po południu odbędzie się konferen- 
cya przewodniczących klubów celem u c h w a ­
l e n i a ,  p r o g r a m u  p r a c y  dla sesyi przed­
świątecznej.

Rolo polskie.
Wiedeń. Dziś wieczorem o godzinie 6 zbierze 

się Koło polskie na posiedzenie.

Hr. Aerenthal u  Berlinie.
(Telegr. nN. Reformy*.)

Berlin. Hr. A e r e n t h a l  złożył wczoraj przed 
południom B e t h m a n n - I I o l l  w e g o  w i odwie 
dżiny, które trwały 3 kwadranse. „Nordd. Allg. 
Z tg“ donosi, że kanclerz i małżonka dadzą we 
wtorek wieczorem obiad na cześć hr. Aeren- 
thala.

Berlin. Cesarz W i l h e l m  przyjął wczoraj o 
godz. pół do drugiej po południu hr. A e r e n ­
t h a l  a. O godz. 1 odbyło się u cesarza w k ró ­
l e w s k i m  p a ł a c u  ś n i a d a n i e .  Hr. Aeren­
thal siedział między cesarzową a księżną Wi- 
ktoryą Ludwiką. Po lewej stronie cesarzowej 
siedział sekretarz państwa Schoen, naprzeciw 
cesarzowej cesarz między anstro-węgierskim am­
basadorem Szegyenyi-Marich a kanclerzem pań­
stwa Bethmannem-Hollwegiem. — W  śniadaniu 
wzięli także udział towarzyszący hr. Aerentha- 
lowi radca legacyjny dr hr. Szapary i inni dy­
gnitarze ze św ity cesarza i cesarzowej.

Berlin. Hr. A e r e n t h a l  przyjął wczoraj 
członków austro-węgierskiego generalnego kon­
sulatu, oraz deputacyę kolonij austro-węgier- 
skich, a potem odwiedził sekretarza państwa 
SchOna. Wieczorem odbył się bankiet u kancle­
rza Bethmann-Hollwega. -

Berlin. Cesarz W i l h e l m  nadał hr. A e r e n -  
t h a l o w i  b r y l a n t y  do o r d e r u  C z a r n e ­
g o  Or ł a .

Wiedeń. Jak dzienniki zapewniają, podróż hr, 
Aerenthala do Berlina jest tylko o d p o w i e ­
d z i ą  n a  w i z y t ę  Bethraauna-Hollwega, złożo­
ną w Wiedniu r. u.

Po iw ie  tronous] »  Anglii.
( Telegr. „Nowej ReJormy“.)

R jsk ssja  w Ssfcle gmin.
Londyn. W  Izbie gniiu w dyskusyi nad mo­

wą tronową oświadczył B a l f o  nr, iż z wiel- 
kiem zadowoleniem wita zapowiedź mowy tro­
nowej w sprawie rozwoju marynarki, co powin­
no nastąpić bez względu na koszta. Mówca są­
dzi, że ostatnie wrybory nic okazały, po czyjej 
właściwie stronie kraj stoi.

Premier A s q u i t h wskazał na to, że mowa 
tronowa jest najkrótszą, jaką kiedykolwiek wy­
głoszono, ponieważ w kwestyi głównej zajmuje 
się tylko wzajemnym stosunkiem obn Izb. Oświad­
cza, że prócz reformy Izby wyższej, rząd nie 
przedłoży w najbliższym czasie żadnego innego 
projektu, któryby mógł wywołać jakiś spór. Co 
do t. zw. gwarancyj ze strony korony, oznaj­
mia, że żaduych gwarancyj nie otrzymał, ani 
też ich nie żądał, jest bowiem obowiązkiem od­
powiedzialnego męża stanu imię monarchy i pre­
rogatywy korony z polityki jak najbardzieć wy­
łączyć. (Oklaski na ławach opozycyjnych). Gdy­
by był do tego jakiś powód, nie wahałbym się 
koronie doradzić tak, jakby okoliczności tego 
wymagały; ale żądanie prerogatyw królewskich 
dla zarządzeń, które Izbie niższej wcale jeszcze 
nie zostały przedłożone, byłoby żądaniem nie- 
konstytncyjnera. (Oklaski na ławach opozycyj­
nych). Nikt nie może zaprzeczyć, że w obecnej 
Izbie gmin znaczna większość jest za uregulo­
waniem sprawy „veta“ Izby wyższej. Rząd pro­
ponuje przedewszystkiem rezolucyę w sprawie 
tego „vcta“, rezolucyę, która później miałaby 
być zmienioną w bill.' Rząd jest zdania, że to 
postępowanie jest najodpowiedniejszem.

Asąuith omawiał następnie stosunki budżeto­
we kraju, podnosząc, że załatwienie budżetu 
jest obecnie sprawą najpilniejszą. Izba gmin 
powinna dać rządowi upoważnienie do prowi­
zorycznego ściągania podatków. Rząd —  zakoń­
czył mówca — stoi i upada razem ze swemi re- 
zolucyami w sprawie r e f o r m y  I z b y  w y ż ­
s z e j  i b u d ż e t u. Te dwa punkty stanowią 
i n t e g r a l n ą  c z ę ś ć  p r o g r a m u  i e g z y -  
s t e n c y i  r z ą d u .  Gdy Izba gmin inaczej za­
decyduje, r z ą d  u s t ą p i .  (Oklaski na ławach 
rządowych).

K e d m o n d  (partya nacyon.) oświadczył, że 
gdy rząd. da pewną rękojmię, iż prawo „veta“ 
Izby wyższej jeszcze w bieżącym roku będzie 
ograniczone, nacyonaliści budżet uchwalą.

Na tem obrady odroczono.
Londyn. W Izbie gmin w dalszym ciągu dy­

skusyi adresowej przywódca robotników oświad­
czył, że partya robotnicza jest za zupelnem 
zniesieniem Izby w yższej, pragnie jednak, aby 
to nastąpiło stopniowo. Na razie stronnictwo 
żąda zatwierdzenia dawnego budżetu.

Sytuacja w Izbie l&rflów.
Londyn. —  W Izbie wyższej przy dyskusyi 

n a d  a d r e s e m  w odpowiedzi na mowę trono­
wą, lord L a n d s d o w n e  oświadczył, iż w ra­
zie przyjęcia budżetu przez Izbę niższą, t a k ­
ż e  I z b a  w y ż s z a  b u d ż e t  z a t w i e r d z i .  
Dalej zapytał rząd, czy sądzi, że ma mandat 
do rozbicia konstytucyi i do faktycznego znie­
sienia systemu dwuizbowego. Izba wyższa nie 
powinna być zdegradowaną do cienia Izby.

Lord R o s e b e r y  oświadczył, że wobec za­
powiedzianego projektu rządowego, lordowie po­
winni przedłożyć własny projekt reformy Izby

wyższej, tak, aby kraj rozstrzygał, mając przed 
sobą dwa projekty. Lordowie muszą przyjść do 
przekonania, że kraj oświadczył się przeciw za­
sadzie dziedziczności Izby wyższej.

Po dalszej jeszcze krótkiej dyskusyi a d r e s  
p r z y j ę t o .

'*i
Sjtnacja,

Londyn. Dzienniki konserwatywne wskazują 
na to, że z mowy tronowej wynika, iż między 
królem a rządem panuje różnica zdań w spra­
wie reformy Izby lordów. Mowa tronowa, zapo­
wiadająca dotyczące projekty, dodaje wyraźnie, 
że projekty te —  zdaniem doradców króla —  
mają być konieczne dla uregulowania stosun­
ków między obn Izbami; wnoszą z tego, że król 
ma odmienne zapatrywanie i że odmówi żąda­
niu Asąuitha o zamianowanie nowych członków 
Izby lordów, celem utworzenia większości dla 
projektów rządowych, P r z e s i l e n i e  g a b i n e ­
t o w e  u w a ż a j ą  z a  p e w n e ;  nie wiadomo 
tylko, czy wybuchnie ono już teraz, czy też do­
piero koło Zielonych Świąt, gdy wniesione bę­
dzie przedłożenie o reformie Tzby lordów.

Prasa l i b e r a l n a  żąda większej ustępliwo­
ści ze strony Asąuitha;,. niektóre dzienniki za­
rzucają Asquithowi upór. Przyczyną tej ustęp­
liwości partyi liberalnej jest o b a w a  p r z e d  
n o w e m i  w y b o r a m i .  Natomiast I r l a n d ­
c z y c y  c h c ą  j a k  n a j p r ę d z e j  n o w y c h  
w y b o r ó w ,  w partyi pracy zaś nie życzą so­
bie rychłych ponownych wyborów. Wobec ta­
kich stosunków możliwem jest, że w ł o n i e  
p a r t y i  l i b e r a l n e j  p r z y j d z i e  do  j a ­
w n e g o  k o n f l i k t u  i opozycyi przeciw As- 
ąuithowi. Asąuith w takim razie ustąpiłby, a 
powstałaby koalicja z partyi liberalnej, nacyo- 
nalistów, partyi pracy, a może i części konser­
watystów.

Położenie w Cfrecyi.
( Telegramy „ N. R eform y11).

Berlin. „Beri. Mittagszeitung" donosi z Ko­
penhagi, że na tamtejszym dworze s y t u a c y ę  
w G r e c y i  u w a ż a j ą c  z a  n a d z w y c z a j  
g r o ź n ą .  Obawiają się  wybuchu r ew o lu c ji.— 
Szczególnie p o ł o ż e n i e k r ó l a  u w a ż a j ą  z a  
n i e b e z p i e c z n e .
1 - Berlin. Grecki n a s t ę p c a  t r o n u ,  który po­
dróż swą do Aten p r z e r w a ł  w B r i n d i s i ,  
wskutek telegramu nadeszłego z Aten, udaje się 
z p o w r o t e m  do  N i e m i e c  i zamieszka 
w zamku Friedrichshof łydo Kronfcergu. Podług 
innej wersyi następca trenu udaje się d o  P a -  
r y ż a.

Ateny. Ks, M i k o ł a j  przybył tutaj. Ks. A n ­
d r z e j  wyjechał do W ł o c h ,  aby jak sądzą, 
spotkać się tam z następcą tronu, który odro­
czył swój wyjazd.

Zgromsdzesue narodowo.
, "teny. Dziennik „Athinai" donosi, że rozpo­
częto rokowania, aby w n i o s e k  c o  do  z w o ­
ł a n i a  z g r o m a d z e n i a  narodowego przedło­
żono w Izbie p r z e d  n a j b l i ż s z y m  p o n i e ­
d z i a ł k i e m .

Ateny. Powszechną uwagę zwraca interpela- 
cya, wystosowana przez byłego ministra skarbu 
G u n a z e 1 a do prezydenta gabinetu Dragumi- 
sa, z zapytaniem, czy prezydent sprawę zwoła­
nia zgromadzenia narodowego zamierza poddać 
d w u k r o t n e m u  g ł o s o w a n i u  w I z b i e ,  
jak to przepisuje konstytucja, rząd bowiem 
chce, aby nad tą sprawą tylko raz głosowano. 
Niektórzy twierdzą, że interpelacja ta wywo­
łana została przez L igę oficerską, która chce 
pizez to p r z y s p i e s z y ć  k o n f l i k t  m i ę ­
d z y  I z b ą  a r z ą d e m  i d o p r o w a d z i ć  do  
z a m a c h u  s t a n u .

Kapitulacja p r a s y  greckiej.
Ateny. Jak wiadomo, naczelni redaktorzy po­

stanowili na znak protestu przeciw ogranicze­
niom nałożonym na nich przez Ligę, zawiesić 
swe wydawnictwa. Z powodu wielkich strat, ja­
kie wydawnictwa z tego powodu poniosły, 
d z i e n n i k i  w c z o r a j  w y s z ł y ,  p o d  w a ­
r u n k a m i  p o s t a w i o n e m i  p r z e z  L i g ę  
o f i c e r s k ą .

Wkroczenie Turcyi do Tessalii?
Berlin. Według tutejszych informacyj, T u r ­

c j a  nagromadziła w M a c e d o n i i  i A b a n i i
l i c z n e  
salii.

w o j s k a  celem wkroczenia do Tes-

Reorganizneya Relei państwowych.
( Telefonem.)

Wiedeń, 23 lutego.
Snbkomitet Rady kolejowej rozpoczął wczoraj 

obrady nad projektem reorganizacyi kolei pań­
stwowych. Projekt ten natrafił w ogólności n a 
o p o z y c y ę  i n a  b a r d z o  n i e p r z y c h y l n ą ,  
o c e n ę .

Szef sekcyi R ó l l  zagaił obrady, twierdząc, 
że na proponowanej reorganizacyi kolei będzie 
można oszczędzić rocznie półtora miliona koron.

Członek Izby panów E m e r  nazwał ten pro­
jekt nieszczęśliwą próbą rozwiązania kwestyi 
organizacji kolei państwowych. Mówca obawia 
się, że koszta administracji nie zmniejszą się, 
lecz przeciwnie zwiększą i że wprowadzi się je­
szcze większą ilość instancyj niż obecnie. Przy­
kład organizacyi kolei bawarskich nie jest sto­
sowny. Trzebaby się zastanowić, czy nie nale­
żałoby ustanowić dyrekcje odpowiednio do rut, 
lub czy do położenia geograficznego, czy też 
wreszcie odpowiednio do obu tych czynników.

Pog. M a s t u 1 k a krytykował również ostro 
projekt

Na tem większością 4 głosów uchwalono obra­
dy odroczyć najpóźniej do 14 marca.

C l i u r o & a  d r a  Ł u e g e r s u

(Telegr. „N. Reformy").

Wiedeń. O stanie zdrowia Luegera wydano 
wczoraj o g. 7 wieczorem następujący biule­
tyn: Temperatura 36’7°, puls 72 dobry. Oprócz 
lekkich nudności nie ma żadnych następstw po 
narkozie. Pomimo poważnej operacji, dokonanej 
wczoraj rano, burmistrz spędził popołudnie sto­
sunkowo dobrze, chociaż skarżył się na silne 
boleści. Pod wieczór otrzymał injekcyę morfiny. 
Lekarze ordynujący nie tracą nadziei, że m o­
ż e  im  s i ę  u d a  u t r z y m a ć  p a c j e n t a  
p r z y  ż y c i u .  —  Także wczoraj bez przerwy 
wiele osób zapytywało się o stan zdrowia bur­
mistrza,

Wiedeń. Stan Luegera jest c i ą g l e  g r o ź n y  
i lekarze przyznają, że życiu dr Luegera g r o ­
z i  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  Dr Lueger przy 
drugiej operacji zniósł dobrze narkozę, po wczo­
rajszej zaś operacyi wymiotował i nie może po 
narkozie przyjść do siebie; czuje się również 
bardzo osłabiony i wstrzykują mu już dioninę. 
Po południu dr Lueger wyraził życzenie, aby 
oprócz zwłok matki, także zwłoki jego sióstr 
i ojca wykopano i pogrzebano koło jego grobu; 
następnie oświadczył dr Lueger wiceburmi­
strzom :

—  Skoro ucznję, że zbliża się mój koniec, 
z a w e z w ę  w s z y s t k i c h  t r z e c h  w i c e ­
b u r m i s t r z ó w ,  ponieważ m am  im  w a ż n e  
r z e c z y  z a k o m u n i k o w a ć .

Lekarze obawiają się z powodu cukrzycy, 
komplikacyj, a zwłaszcza utraty przytomności 
u dr Luegera, u diabetyków bowiem przytomność 
w takich wypadkach zwykle już nie wraca.

Wiedeń. Według doniesień z ratusza, stan 
zdrowia dra Luegera jest n i e z m i e n i o n y .

Telegramy

Kronika.
Ssiś:
Kraków, Środa 23  lutego, 

k o ś c i e l n y :  Piotra Dam.

z dnia 23 lutego.

Wiedeń. Na wczorajszem zwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniu Powszechnego Banku Depo­
zytowego (Allgem. Depositenbank) postanowiono 
z czystego zysku 2,263.003 K wydzielić 6Vi°/o 
dywidendy, t. j. 25 K od akcyi. Prezydent za­
wiadomił, ze na d. 10 marca zwoła nadzwy­
czajne walne zgromadzenie, celem uchwalenia 
podwyższenia kapitału akcyjnego.

Wiedeń. Wczoraj wieczór odbyło się zgroma­
dzenie doroczne austr. Towarzystwa Pokojowe­
go, na którem postanowiono wręczyć trzeciej 
konferencyi w Hadze petycję z propozycyą, aby 
na konferencyi pokojowej zawarto konwencję, 
nucą której wszystkie mocarstwa, podpisane 
na traktacie haskim, zobowiązałyby się wszel­
kie zmiany „status quo“, niezależności państwo­
wej i terytoryalnego posiadania, dokonywać wy­
łącznie za pomocą traktatów. Przyjęto także 
rezolucyę, która prosi rządy, by zwołały nieba­
wem konferencyę, celem znalezienia „modus vi- 
vendi“, opierającego się .na prawie międzyna- 
rodowem; wtenczas możliwem-byłoby wstrzyma­
nie i stopniowe zniżenie zbrojeń.

Agitacja aatipaśstwowa w Czechach.
Budziejowice. Aresztowano tu redaktora cze­

skiego dziennika radykalnego, S v o b o d ę ,  z a  
a g i t a c y ę  a n t i p a ń s t w o w ą .

Podatek od piwa w Czechach.
Praga. Na wczorajszem posiedzeniu Wydziału 

krajowego marszałek oświadczył, że rząd od­
mówił sankcyi uchwale Wydziału kraj. co do 
ściągania podatku krajowego od piwa.

Ubezpieczenie społeczne.
Wiedeń. Subkomitet kom isji dla ubezpiecze­

nia społecznego odbył wczoraj posiedzenie, na 
którem załatwił w całości §§-y 4 i 5 (ubezpie­
czenie na starość i niezdolność do pracy). Spe­
cjalne trudności wyłoniły się przy postanowie­
niach przejściowych, zwłaszcza w chwili, gdy 
szło o to, w jaki sposób osoby, które przy roz­
poczęciu ubezpieczenia przekroczyły 60 rok ży­
cia, mają mieć zapewniony dodatek państwowy 
i rentę. Przedłożone przez rząd obliczenia wy­
kazują wielkie cyfry, postanowiono dokonać no­
wych obliczeń i w tym celu wybrano ściślejszy 
komitet z 5 członków.

Popieranie eksperta z Austryi.
Wiedeń. Na podstawie rozporządzenia cesar­

skiego utworzona została k o m i s y a  e k s p o r ­
t o w a  d l a  p o p i e r a n i a  e k s p o r t u .

Reforma wyborcza w Prasach.
Berlin. Komisya dla reformy wyborczej Sejmu I prezydentów, przybyli: delegat

pruskiego przyjęła skombinowany wniosek: kon- Fedorowicz, generałowie Steinsberg
serwatystów co do z a t r z y m a n i a  p o ś r e ­
d n i c h  w y b o r ó w  i centrum co do zaprowa­
dzenia uchwalonych już pierwej w zasadzie 
t a j n y c h  w y b o r ó w .  Wniosek co do osobne­
go głosowania nad obu częściami wniosku zo­
stał poprzednio odrzucony, przeciwko głosom 
narodowych liberałów i wolno-konserwatywnych; 
za skombinowanym wnioskiem głosowali, oprócz 
centrum i konserwatystów, także narodowo-libe- 
rali. Minister spraw wewnętrznych oświadczył,

.że wobee przyjęcia tego skombinowanego wnio­
sku r z ą d  n i e  m o ż e  ż y w i ć  w i e l k i c h  n a ­
d z i e i ,  a b y  t o  p r z y n i o s ł o  p o z y t y w n e  
r e z u l t a t y .

Taryfa cierna w Serbii.
Belgrad. Rząd przedłożył w skupczynie no­

welę do ustawy o ogólnej taryfie clowie. W e­
dług ogłoszonego w dzienniku rządowym roz­
porządzenia, które w drodze telegraficznej prze­
słano wszystkim władzom clowym w kraju, 
z dniem wczorajszym wprowadzono p o d w y ż ­
s z e n i e  ce ł ,  przewidziane w przedłożeniu 
a dotyczące w y ł ą c z n i e  i m p o r t u  a u s t r  o 
w ę g i e r s k i e g o .

Z gabiseta serbskiego.
Belgrad. Na życzenie młodoradykałów, mini­

ster handlu B o d a n o v i c  c o f n ą ł s w o j ą d y -  
m i s y ę .

Bnlgarya I Serbia*
Belgrad. Dzienniki serbskie donoszą z Sofii, 

że bułgarski rząd definitywnie porzucił zamiar 
rokowauia z. Serbią o traktat handlowy.

damach na konstytucją tareską,
Konstantynopol.. Ferid pasza uzasadniał w 

senacie znany swój wniosek co do przywróce­
nia konstytucyi z r. 1873. Wniosek zwalczano 
bardzo silnie, a senat postanowił nie przedzie­
lać go komisyi.

Po zamachu w Kairze.
Kair. Wśród ogromnego udziału ludności od­

był się pogrzeb zamordowanego prezydenta mi­
nistrów Butrosa; miasto było przybrane żałobnie. 
M o r d e r c a  j e s t  a n a r c h i s t ą  i nie miał 
wspólników, aresztowane osoby wypuszczono 
na wolność.

Z  M a r o k a :
Paryż. Ag. Havasa donosi z Port Say w Al- 

gerze: Podróżni, którzy przybyli, opowiadają, 
że n i e m i e c k i e  T o w a r z y s t w o  zajęło w  
zatoce Mulej Uled, półwysep Tres-Forcas, cały 
materyał, przeznaczony na budowę kolei żela­
znej, Władze hiszpańskie protestowały przeciw 
temu, ale Niemcy odpowiedzieli, że sułtan Mulej 
Hasan na to im pozwolił.

Strajk w Filadelfii.
Filadelfia. Onegdaj wieczorem został w z n o ­

w i o n y  s t r a j k  służby kolei miejskiej. Jeden 
ze strajkujących został zabity; p r z y w ó d c ó w  
s t r a j k u  a r e s z t o w a n o .  Wzburzenie przy­
brało takie rozmiary, że przed końcem bieżą­
cego tygodnia należy oczekiwać w y b u c h u  
p o w s z e c h n e g o  s t r a j k u  wszystkich związ­
ków robotniczych, które liczą r a z e m  100.000 
r o b o t n i k ó w .
y>Nowy Jork. W. Filadelfii i r e s z - t c w a n  o 
o r g a n i z a c j ę  s t r a j k u t r a m w a j o w e g o .

Filadelfia. Prezydent centralnego Związku 
robotniczego proklamował ogólny strajk na znak 
sympatyi dla strajkujących robotników kolei 
miejskiej. Przypuszczają, że 100.000 r o b o t n i ­
k ó w  u c z y n i  t e m u  w e z w a n i u  z a d o ś ć .

a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
go iz . 5 m. 09 .

K a l e n d a r z y k
Florentego.

K a l e n d a r z y k  
słońca o godz. 6 min. 37, zachód o 
długość dnia godzin 10  min. 32.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o -  
„Aktorki".

T e a t r  I n d o w y :  „Utracone szczęście".
U n i w e r s y t o t  l u d o w y  im. A. Mickiewicza: 

Dr Wanda Radwańska: „Anatomia i fizyologia
człowieka".

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e  
w auli I. szkoły realnej (ul. Studencka) o godz. 6 
wieczór: Prof. August Lambor: „Kwestya społecz­
na w pierwotnem chrześcijaństwie".

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Upiory".

M anifestacya pod pomnikiem Chopina. W czo­
raj o godz. pół do 9 wieczorem odbyła się pod 
pomnikiem Chopina na plantacjach krakowskich 
przy ulicy Dunajewskiego manifestabya młodzieży 
akademickiej, zainieyowana przez krakowski chór 
akademicki. O oznaczonej godzinie zebrała się pod 
pomnikiem młodzież akademicka oraz liczna pu­
bliczność. —  Chór akademicki pod kierownictwem  
swego dyrygenta p. B olesław a W alew skiego od­
śpiewał przy blasku pochodni pieśni: „Hasło kra­
kowskiego chóru akademickiego", „Gaudę mater", 
„Słowiczku mój", „Sen Chopina" (prelud.) i „Ha­
sło" Griega. Równocześnie m anifestanci złożyli na 
biuście pomnika wieńce z żywych kwiatów w kształ­
cie liry. •*--

Uczta na cześć ministra Dulęby dana przez
krak. Radę miejską, zgromadziła wczoraj w  w iel­
kiej sali starego teatru liczne grono uczestników. 
Oprócz radców miejskich prezydenta i obn wice-

nam iestnictwa r. dw. 
i Broużek, pre­

zesi Rad powiatowych dr Skrzyński i Czecz, bur­
mistrz i  poseł m. Podgórza Maryewski, posłowie: 
Stapiński, Loewenstein, Zieleniewski, Sikorski, Pe- 
telenz, Maiss, Garapich, Federowicz, eksc. Wo- 
dzicki, przedstawiciele miejscowych władz rządo­
wych i nrzędn budowy dróg wodnych z Krakowa 
ł Lwowa pp. Ingarten, Czerwiński i Regiec. Nadto 
gośćmi miasta byli w yżsi urzędnicy ministeryalni, 
którzy z ministrem Dulębą przybyli do Krakowa: 
radca sekc. R o s n e r  w  min. dla Galicyi; z mini­
sterstw a r o b ó t  p u b l i c z n y c h  radcy m iniste­
ryalni: Herbst, Ernest P liva  i radca sekcyjny 
Henryk Redl. Z m inisterstwa handlu: radca mini- 
steryalny Zampach i p. Mrazek, dyrektor budowy 
dróg wodnych. W  nczcie w zięli także udział re­
daktorzy prawie w szystkich dzienników miejsco­
wych
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Pierw szy toast na cześć ministra D ulęby w niósł 
prezydent L e o ,  podnosząc wyjątkowe znaczenie 
jego stanowiska, na które powołało go zaufanie 
Koła polskiego, a które dr Dulęba z godnością i 
pożytkiem dla kraju zajmuje. Do swojego rodzin­
nego Krakowa przybyw a minister Dulęba w chwili 
ważnych zmian administracyjnych i robót regula­
cyjnych. M inister będzie miał sposobność stw ierdze­
nia znaczenia, co w zakresie regulaeyi W isły  u 
nas zrobiono i czego nie zrobiono. (Oklaski). Mow- 
ea w yraża niepłonną nadzieję, że minister, tylu 
serdecznemi węzłami z miastem naszem związany, 
będzie u korony wymownym jego potrzeb rzeczni­
kiem. (Oklaski).

M inister D u l ę b a  odpowiedział w nadzwyczaj 
serdecznym tonie, dziękując za przyjęcie w tern 
mieście, w którem urodził się i wychował. N ie dą­
ży ł nigdy do zajęcia tak wysokiego stanowiska, 
ale gdy na nie powołany został, to liczy na zau­
fanie solidarnego Koła polskiego i kraju. Losy Kra­
kowa zaw sze go żywo zajmowały, zw łaszcza zająć 
go muszą teraz, gdy hasło uprzemysłowienia kraju 
znajduje tutaj tak silny punkt oparcia i tak ko­
rzystny teren. P rzybył tutaj z urzędnikami mini- 
■teryalnymi, aby zbadać tok prac regulacyjnych, 
dla Krakowa tak doniosłych. (Oklaski). P ije na 
pomyślność Krakowa w nowem stadyum jego roz­
woju, życząc mu, aby nadal był sercem Polski. (Hu­
czne oklaski).

Pos. S t a p i ń s k i ,  jako wiceprezes Koła pol­
skiego, podkreślił potrzebę jego solidarności. B ę­
dzie . ona bezwarunkowo zachowaną, jeżeli w szyscy  
la  przykład wezmą sobie obecnego ministra Dulę­
bę, który w Kole umiał zawsze godzić antagoni* 
zmy i tem zyskał sobie szacuuek i zaufanie (Okla­
ski). Pomimo wszystko, co mówi się o Kole pol- 
skiem, okazało ono, pomimo swego składu, będącego 
następstwem powszechnego głosowania, w ięcej zdro­
w ia i spójności, niż ty le innych przedstawicielstw  
narodowych, które stworzyły obraz o w iele gor­
szy. N ie było, niema i nie będzie rozbicia Koła, 
jeżeli —  jak tego stronnictwo mówcy pragnie —  
ustaną pewne wybujałości partyjne. Tych, coby 
wybujałościami temi zagrażali harmonii i solidar­
ności Koła, należy zmusić, aby ich zaniechali. —  
W im ię tej solidarności, której potrzebę uznawał 
m w sze m inister Dulęba, wnoBi mówca toast na je ­
go cześć (Oklaski). - /

Przy dźwiękach muzyki przeciągnęła się poga­
wędka przy czarnej kawie i cygarze do późnej go­
dziny.
Z pobytu ministra w Krakowie. D ziś o godz. 

9  rano udaje się minister dr Dulęba w tow arzy­
stw ie radcy dra Rosnera i  wyższych urzędników  
publicznych nad W isłę, celem zw iedzenia robót re­
gulacyjnych. Punkt zborny o godz. 9 rano przy 
kościele SS. Norbertanek na Zwierzyńcu.

Bada m. Krakowa odbędzie posiedzenie we czwar­
tek dnia 2 4  b. m. o godz. 5 po południa. Na po­
rządek dzienny wehodzi wniosek sekcyi I, III i 
komisyi dla rozszerzenia granic Krakowa, obejmu­
jący. sprawę podziału przyłączonych do Krakowa 
gmin 1 obszarów dworskich na dzielni e, nadanie 
la z w  nowym dzielnicom i regulację dzielnie. Dai- 
sze punkta porządku dziennego stanowią: sprawa 
w łażen ia  w Krakowie krajowej szkeły szewskiej, 
przyjęcie oferty na dostawę zaprzęgów do odwozu 
beczek z nieczystościam i, rozszerzenie drogi bulw a­
rowej nadwiślańskiej od placu Groble do mostu ko- 
lajowego na Grzegórzkach, sprawa uporządkowania 
llicy  Bosackiej, wybór 2 4  członków w. W ydziału  
K asy Oszczędności miasta Krakowa, sprawozdanie 
kuratoryi karsów lm. Baranowskiego i  cominacya 
dyrektora kursów na dalsze dwa lata, wybór człon­
ka Rady szkolnej okręgowej miejskiej, —  wreszcie 
sprawozdanie archiwum aktów dawnych m. Krako­
wa. N a posiedzeniu tajnem jest kilka spraw osobi­
stych.

Pogrzeb ś. p. Aleksandra Sulikowskiego,
radcy miejskiego, odbędzie się dziś o godz. 4  po 
południu z domu żałoby w Rynku Gł. 1. 13  wprost 
oa m iejsce wiecznego spoczynku.

Środa, 2 3  L u tego  1 9 1 0 .

Z instytutu muzycznego. Szósty wirczór ka­
meralny odbędzie się dnia 5 marca w sali Towa­
rzystw a lekarskiego (Radziwlłowska 4). W ieczór 
ten poświęca Instytut twórczości Chopina, W  pro­
gramie w yłącznie oryginaloe utwory kameralne 
Chopina i pieśni, dotąd publicznie nie wykonywa­
ne. Zaproszenia i bilety wydeje kancelarya In sty -’ 
tutu (Gołębia 14) od g. 1 2 — 1 i 4 — 6.

Nowa Sala sądowa. Od Nowego Roku urzą­
dzono w sądzie pow. przy kościele św. Piotra no­
wą salę rozpraw „Sala V “. W tajem niczeni w tę 
kreację dostają się do owej sali przez kilkunasto 
metrowy ciem ny korytarz, w którym jest wpraw­
dzie palnik gazowy, ale ten nigdy się nie świeci; 
niewtajem niezeni błąkają się po całym sądzie, szu­
kając. napróżno „Sali V “ i popadają —  w kontu- 
macyą. W tajemniezym tym korytarzu potykają się 
poszukiwacze „Sali V “ o jakiś w ielki dtewniańy  
przedmiot w rodzaju potężnej resztki arki Noego; 
wedle jednej w ersji ma w niej m ieścić się biblio 
teka sądowa, wedle drugiej —  korespondencja urzę­
dowa w sprawie udogodnienia historycznym kobie­
tom pobytu na skandalicznych rozprawach karnych; 
inni wreszcie twierdzą, iż  w arce tej są tylko 
węgle. W  „Sali V M m ieszczą się aż trzy stołki 
przeznaczone dla pt. sędziego, protokolanta i kilku­
nastu adwokatów, oraz dwie ław ki dla 30  — 60  
stron procesowych. D la ogólnego dobra umieszczono 
też przy ścianie 4  kołki dla cudownego um ieszcze­
nia na nieb 5 0  kapelnszy. Podobno dokazał tej 
sztuki p. Balthazar, jako profesor w yższej magii; 
w razie jego nieobecności kapelusze kładzione je­
dne na drugich, zazwyczaj spadają na niezbyt czy­
stą podłogę. Za w szystk ie te dogodności płacą 
strony stemplami i przestępując z nogi na nogę,' cier­
pliw ie czekają wymiaru sprawiedliwości w „Sali V “.

K . B.
Komety a wnętrze ziemi. L iczne badania, do­

konywane w czasach ostatnich za pomocą analizy 
spektralnej nad składem komet, wykazały istnienie  
w kometach pewnych ciał lotnych, które są zawar­
te w metalach pochodzenia teliurycznego i kosmi­
cznego i które wydzielają się przy wybuchach w ul­
kanicznych. W edług teoryi Laplace’a, wnętrze z ie­
mi składa się z ciał ciężkich (ciężar w łaściw y z ie ­
mi jest 5 i pół) prawdopodobnie metalicznych. —  
Opierając się na tych faktacb, można wysnuwać 
wnioski co do natury komet i dostrzegać analogię 
ich składu ze składem wnętrza ziemi. K w estye te 
są bardzo aktualne w nauce, a dziś tem więcej in- 
tsresujące, że w roku bieżącym kilka komet prze­
chodzi blisko ziemi. Zagadnienia te w oświetleniu  
geologicznem będą przedmiotem odczytu dra Mie­
czysław a Lim anowskiego p. t. „Komety a wnętrze 
ziem i*. Odczyt ten odbędzie się jutro o godz. 6 
po wieczór w sali Kopernika Coli. N ot.

Z sali Sądowej. W  dalszym ci.ągn wczorajszej 
rozprawy przeciw W alentem u Opiole, oskarżonemu 
o zbrodnię zabójstwa, przesłuchiwano świadków, 
poczetn po wywodach stron, na podstawie werdyktn 
przysięgłych, trybuuał wydał wyrok skazujący oskar­
żonego na półtora roku ciężkiego więzienia, obostrzo­
nego postem co miesiąc. Oskarżony wyrok przyjął.

D ziś w krajowym sądzie karnym w Krakowie 
odbędzie się rozprawa przeciw Maksymilianowi J a ­
sińskiemu, oskarżonemu o zbrodnię kradzieży. R oz­
prawie przew oln iczyć będzie radca Obtułowicz.

Upolowanie żbika w śródm ieściu Krakowa. 
W poniedziałek koło g. 5 po południu w ogrodzie 
muzeum Czapskich przy ul. W olskiej, urzędnik po­
cztowy p. Adam Lubański strzałem z floberta 9 
mm. zabił dużego żbika, . siedzącego na drzewie. 
Zwierzę było ukryte między gałęziam i 1 ta m . w y­
patrzyli je chłopcy uliczni i próbowali wypłoszyć 
je kamieuiami i kijami, n ie wiedząc nawet, jakie 
to zwierzę. R ównież i  p. Lubański strzelając, nie 
przypuścił, jak niezw ykły upoluje łup. Dopiero pre­
parator uniw. Jag. p. Czajkowski, któremu powie­
rzono zw ierzę*d o  wypchania, rozpoznał je  jako 
żbika, samicę i to w cale okazałych rozmiarów, gdyż 
wagi 8 klg. Skąd ten drapieżnik lasów górskich 
w ziął się w śródmieściu Krakowa, na razie nie można

było odgadnąć, dopiero wczoraj okazało się, że żbik  
był w łasnością pewnego amatora zw ierzyny i uciekł 
mu z k ]atki.

Bank przemysłowy. Jedno z pism lwowskich  
donosi, że dyrektorem nowego Bankn przem ysłowe­
go ma zostać p. Marcin SzarBki, radca m inisteryal- 
ny w m inisterstw ie skarbu.

Wymordowanie rodziny. Z Obotrylowa (Olden­
burg) telegrafują: D wudziestoletni wyrobnik Den- 
ker zamordował ciupagą matkę, ojca i starszego  
brata.

Rocznica urodzin Bebla. z  Berlina telegrafują: 
Z okazyi 70  rocznicy urodzin B ebia w szystkie 
dzienniki prócz konserwatywnych omawiały wczo­
raj bardzo szeroko jego działalność i jego w ielkie  
znaczenie nietylko dla partyi socyalistycznej, ale 
i dla życia publicznego i polityki.

Zaraza wśród koni w Serbii. Z Belgradu te ­
legrafują: „Mali Żurnal* donosi, że  wśród koni ar- 
ty leryi w Kragujevacn wybuchła zaraza; szkoda 
wynosi dotąd 6 0 .0 0 0  denarów.

D’Annunz O —  ii redentystą. z  Rzymu te le­
grafują: Znany poeta w łoski D ’Annunzio c w ygłosił 
wczoraj w Medyolanie w Teatro Lirico płomienną 
mowę irredentystyczną. Publiczność zgotow ała poe­
cie burzliwą owacj ę. ć

Abdul Hamid. „Loe. Anzg. donosi z K onstanty­
nopola: Rodzi.-a Abriul Hamida, która tu przybyła, 
opowiada, że stan ekssułtana jest nadzwyczaj gro­
źny. Zdaniem lekarzy, Abdnl Hamid je s t umysłowo 
chory.

Wykroczenia strajkowe. Z P ointę a P itre w 
Guadelupie telegrafują: 2 0 .0 0 0  robotników rozpo­
częło strajk, żądając podwyższenia płac. Podpaiili 
oni 7 hektarów trzciny cukrowej. Straty są ogro­
mne.

Odznaczenie. „W iener Zeitung“ ogłasza: Cesarz 
udzielił kardynałowi arcybiskupowi P ragi S k r b e n- 
s k y e m u w ielk i krzyż orderu św. Stefana. .

Zmarli.
Marciu D y g a ,  kandydat notaryalny z W ado­

w ic, zmarł wczoraj w Krakowie w 4 2  roku życia. 
Pogrzeb odbędzie się we czwartek z  Coli. medicum 
wprost na cmentarz.

W incenty S c h i n d l e r ,  obyw atel m iasta Kra­
kowa, były w łaściciel młynów królewskich, umarł 
w Mogile pod Krakowem, przeżyw szy 7 4  lat.

Aleksander J a k l i ń s k i ,  magiBter farmacyi, em. 
aptekarz szpitala św . Łazarza, umarł w Krakowie, 
przeżywszy 75  lat.

A. KUPRIN.

li k o ń c u
Z rosyjskiego przetłomaczył Dr M. S.

3 (Ciąg dalszy.)

Ale po nocach, podczas przykrej bezsenności 
starczej, kiedy tak uporczywie powstawały w 
mózgu myśli o marnie spędzonera życiu, o oso­
bistej niemocy osamotnienia, o bliskiej śmier­
ci —  aktorzy gorąco i pełni łąka wierzyli w 
Boga i w aniołów stróżów i w świętych cudo­
twórców i żegnali się tajemnie pod kołdrą i 
szeptali dzikie improwizowane modlitwy. Rano 
wraz z nocnemi strachami uchodziła i  wiara. 
Jeden tylko Kubeczek był wstrzemięźliwszy od 
iunych. On nawet próbował od czasu do czasu, 
wstawszy z łóżka, przeżegnać się przed obra­
zem, alo za każdym razem przeszkadzał mu w 
tem Michalenko, który stojąc za nim, kłaniał 
się, przedrzeźniając, wymachiwał prawą ręką, 
jakby w  niej miał kadzielnicę i ochrypłym ba­
sem diaka wyciągał: •

—  Taki i taki, zjadły popa sobaki, żeby nie 
diaki, zostałyby kłaki...

O godzinie 2 jedli aktorzy obiad, przy któ­

rym nieodmiennie wygadywali w niedający się 
drukować sposób, na fundatora przytułku, kup­
ca pierwszej gildy Owsiannikowa. Posługiwał 
im również ten sam sołdat Tichon. Oburzało go, 
ż.e panowie za stołem mówią paskudstwa i cza­
sem próbował reflektować Michaleńka, który 
miał język najniemożliwszy ze wszystkich.

_—  Nie wygadywałby pan tak, panie Micha- 
leńko. Wydaje się pan być wykształcony, a ta­
kie ostatnie wyrazy przy chlebie —  soli... Cał­
kiem to nieładnie...

Po obiedzie spali aktorzy ciężkim, niezdro­
wym snem z chrapaniem i stękaniem. Sypiali 
bardzo długo, po cztery godziny, budząc się do­
piero na herbatę wieczorem, z zaczerwienione- 
rai oczami, ze złym smakiem w gardle, z szu­
mem w uszach i osłabieniem w całem ciele. 
Śpiąc odgniatali sobie ręce, nogi, a nawet gło­
wy, a wstawszy z łóżek zataczali się, jak pija­
ni, nie mogąc długo dojść, czy to wieczór, czy 
poranek. Po herbacie znowu leżeli, palili i opo­
wiadali anegdoty. Często grywali w karty, w pi­
kietę i w szęśćdziesiąt sześć, nieodmiennie o pie­
niądze, a przegrane dopisywali do dawnych kar­
cianych długów, które czasami dochodziły do 
dziesiątków tysięcy rubli. Najdziwniejszem ze 
wszystkiego było to, że nie przestawali wierzyć 
w swoją przyszłość; choroba sama przez się 
zniknie, zdarzy się angagement, znajdą się sta­
rzy przyjaciele i znowu się zacznie wesołe po­
przednie aktorskie życie. Dlatego też chowali, 
jak relikwie, w głębi swych nocnych szafek sta­
re afisze i wycinki z gazet, na których figuro­
wały ich nazwiska.

0  godzinie 8 podawano kolacyę, składającą 
się z odgrzanych resztek obiadu. Zaraz też po 
kolacyi aktorzy rozbierali się i szli spać. Ale 
nie zaraz zasypiali. Długo wszyscy pięciu prze­
wracali się na swych łóżkach i to była chwila 
najbardziej męcząca w dobie. Silniej odzywały 
się stare chroniczne cierpienia, nie dawało się 
odegnać bolesnych i jadowitych myśli o prze­
szłości, dotkliwie odczuwało się ubóstwo obec­
nego życia. A le najstraszniej było myśleć o tem, 
żo być może jeden z sąsiadów cicho, niepostrze­
żenie może już zmarł w czasie tej nocy i bę­
dzie leżał do samego rana milczący, tajemniczy, 
straszny.

To też aktorzy po kilkakroć razy przez noc 
odzywali się do siebie, pytając drżącym, boja- 
źliwym głosem, która godzina, lub prosząc o po­
tarcie zapałki. I długo, długo, do rannego świ­
tania słychać było w wielkiej sali wraz z trza­
skiem zeschłej posadzki starcze wzdychania, głu­
che pokaszliwanie i niespokojny szept...

1 tak wlokło się z dnia na dzień szare, dro­
biazgowe istnienie tych ludzi, niegdyś tak ła ­
komie objadających się życiem. Przyjemnie u- 
rozmaicało się ono' chodzeniem do miasta, ale 
przyjemność ta była stosunkowo rzadką, bo 
pieniędzy w przytułku prawie nie było, a bez 
pieniędzy nie wartało wychodzić nawet za bra­
mę. Nie mając pieuiędzy, nie można było ku­
pić tytoniu, ani pojechać dryndą, nie można 
było posiedzieć parę godzin w ulubionej re­
stauracyjce, która przedewszystkiem nęciła ku 
sobie włóczęgowską nawyczkę starych akto­
rów.

II.
Czternastego września, w święto Podwyższe­

nia krzyża, zostało w przytułku tylko dwóch 
mieszkańców, a to sufler Kubeczek i wiijaszok. 
Reszta wyszła od rana do miasta. Michaleńko 
brał udział w jakimś porannem spektaklu (od 
czasu do czasu dobijał się takich zaproszeń od 
byłych kolegów scenicznych). Dwa dni już przed­
tem zaczął uniżenie i bez wszelakiej miary 
schlebiać Lidinowi-Bajdarowowi, wychwając je­
go znakomity glos i przeraźliwe powodzenie u 
kobiet i koniec końców wyprosił u operetkowe­
go bohatera pożyczenie mu papierzanego koł­

nierzyka i mankietów, raz tylko używanych, 
oraz krawatki czerwonej wytartej. Bajdarow we' 
większe święta chodził na obiad do znajomej 
kupieckiej rodziny, gdzie go obdarowywano po­
łataną i pocerowaną bielizną, papierosami, drob­
ną monetą i cegełkową herbatą. Nawiasem mó­
wiąc, zatajał on przed swoimi współmieszkań­
cami te poniżające drobiazgi owych świątecz­
nych obiadów, a to po części z obawy pośmie- 
chowiska, a po części ze skąpstwa, bo bardzo1 
nie lubił, gdy go proszono o pożyczkę. Co się 
tyczy Stawianowa-Rajskiego, to ten właśnie do-, 
stał zapomogę z teatralnego fnndnszu i poszedł, 
do miasta jedynie w celn przepędzenia dnia 
w ulubionej restauracyjce, noszącej biblijne 
przezwisko „Kafarnanm" i powrócenia do przy­
tułku z pewnością pijanym.

(C. d. u.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński

Rach przojcaidaych.
Kraków, 92 lutego.

GRAND HOTEL: hr. Aleksander V\ odzicki z Siooina, 
hr. Wiktor Czarnecki z żoną Efroziną i synem Mari.tlim 
z Pogolewa ( W. Ks. Pozn.l, hr. Franciszek Bellegarde 
z Kunpolung (Bukowina), Peroy F . Eames z Wiednia, 
dr Natan Loewenstein ze Lwowa, Mieczysława Grabin 
ska z Dąbrowy górniczej.

Esi**sa telegrafiom®.
Sto.

Wiedeń, 22 lutego. Losy: a) procentowe: Austryackia 
zakładu kred. z obi. prc. s roku 18)0 3 pro. 220-76. Austr. 
zakł. kr. z obi. prc. » r. 1889 3-pro. '2!7' —. Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 6-prc. 2SG-75. Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-pro. 246-1". Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
2-prc. 101-26. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
6 złz. 26’10. Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 5 (z1—. 
Clary 40 złr. m. k. zń fi* - .  Pożyczka m. Insbruka 20 
złr. I-O '—. Losy m. Krakowa 20 zł. l a l / —. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 78-—. Palffy 40 złr. 2 4 1 .- .  -Czerw 
krzyża To w. austr. 10 złr. 64-75. Czerw, krzyża węg 
Tow. 6 złr. 39-—. Losy fund. aroyka. Rudolfa 10 złr 
70-—. Salma 40 złr. m. 985‘—. Pożyozka Saloburga 
20 złr. 12ż‘—. Tureokie oblig. prem, kolei po 400 fr. 
232-—. Tureckie oblig. prem. kolei, prc. 23iTO. Losy 
kom. m. W iednia z 1874 roku 534-—.

Berlin, -22 lutego. Anstryaokia banknoty 85-05. Spi­
rytus — •—.

Paryż, 22 lutego. Renta 3-pro. —•—. Mąka 98-82.

Z a ś n ię c ie  gfieldy-
Wiedeń, 22 lutego. Zamknięcie giełdy o g . 3 m. 10.

(W aluta koronowa.)
Akcye: Austr. Zakł. kred. 6 3 50, węg. Zakł. kred 

812 50, Anglobanku 316 —, Unionbanku 6 3 —, Liiu- 
derbanku 50.1 —, Bankyerein 552 50, Bodencredit 11 83, 
Galie. Banku hipotecz. — —, Kolei państwow. 767 76, 
kolei połudn, 124 50, 4 %  po^. m. Krakowa 93 —, kole- 
pńłnocnej 54 90, kolei Czerniow. — —, Alpiny 739 25, 
Rima Muranyi 4159 26, Prag. Tow. Żelazn. 26 00, Fabryki
broni 710 —. Akcye turecaie t y t .  . Gal. ako. Tow.
kop. n . 865 —, Obi, węg. indemniz. — —. Renta ma­
jowa 9> 15. Anstr. renta koron. 95 15. Węgier, renta 
koron. 93 20. 56 letnie Listy Tow. kred. ziomsfc 93 40. 
4°/0 Listy Banku hip. 93 75. 4'/*%  Listy Banku bip. 
99 50. 5°/o Listy Banku hip. 110 —. 4°/0 Listy Banku 
kraj. 94 50. 4 ,/ , l,/o Listy Banku kraj. ICO 25. 4%  Gal. 
Obi. propin. 97 95. 4%  G01. pożyczki kraj. 1893 93 75. 
4°/0 Pożyczki m. Lwowa y3 —. Lo3y tureckie 284 50. 
Marki 117 56. Ruble 254 75. Rosyj. pożyczka 102 90

Usposobienie: bez ochoty.
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naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wy cb pomników z piaskowca, g ra­
nitu  i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prawincyi. Telefon 759.

11 42 0

Helena Kofspkm
W ielki wybór towarów galanteryjnych, tryko­
tów, bielizny i t. p., poleca po najniższych eo­
nach; Hala Sukiennic Nr 21. 1250 10 10

u l i i  t i o i l i .
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35 42 0
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:: SKŁAD FORTEPIANÓW ::

B. l& H Y I L lE t
KRAKÓW,RYNEK GŁÓWNY 3 5

otrzymał na skład

Forfsssiaii i
GSalsama ©raz 

gsIaŁtfe© z MscriMara 
fgressisaitfa

i zaprasza wszystkich interesu­
jących się tym i wynalazkami 
do obejrzenia i wy-pióbowania.

12? 13 30"

M is ia  oso&a
z ukończoną szkolą robót i wydziałową, 
mogąca udzielać lekcyj muzyki, korepe- 
tycyi, znająca się również na domowem 
gospodarstwie, przyjmie także zajęcie 
biurowe lub jako kasjerka w Krako­
wie. Zgłoszenia pod „ S sn a “ przyjmuje 
Adm inistracja „N. Reformy**. 148 i  o

Szkoła kroju £
najnowszego | | K |

Kraków, ul. Pędzichćw 19. 
oprócz doskonałego kroju i szycia p  
uczy modelowania z żnrnali. 1C63 8 8  |

S i m k e i s i i t e

jwWs t wieżą
w s z ę d z i e  

w  kraju  

do nabycia

w K r a k o w i e .

Rok założenia 1863. 121 12 o

^ § © sst© w a  - |

faula J u rs lia  I
1382 3 5 „PrayffOda** |

R y » . e k  g ł ó w n y  I .  4 4  |

poleca: śniadania, obiady, podwieczorki i kolacye. —  Lokal pierwszo- % 
rzędny. —  Ceny konkurencyjne. —  Czytelnia pism obficie zaopatrzona. *

|  Z a k ła d  o t w a r t y  o d  8 . r a n o  d o  10  w i e c z ó r ,  §
«  ' ©

1 12 0 Koron

Polka, poszukuje miejsca 
fii bony. —  Zgłoszenia pod
X. Y . Z. 2 5  przyjmuje Administracya 
„N. Reformy‘b ( _

Poszukuję osoby
któraby chciała zająć się wychowaniem chłop­
czyka półtorarocznego, za wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia: W. E3. S . 22 . posto rest. K raL Ó tr. 

1314 3 3

P o s z u k u j ę
stałego lokatora na jeden lub dwa du­
że, kompletnie umeblowane, frontowe 
pokoje z łazienką, z wiktem lub bez. 
Rychle zgłoszenia: Zacisze 1. 14, par­
ter, na lewo. 1335 3 3

Józef Głada. © p © P ia i,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4'—  
B. Boleslawiła. P a r a  C z e r w s s u a ,  powieść w 2 tom...................................... 2'40

— P r z e d  h u r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 t o m ...........................................  1-20
— E m i s a r y n s z ,  wspomnienie z r. 1838 ..................................................... 1-20
— W a d  S p r e ą ,  powieść .  ............................................................................. r s o
— N a d  m o d r y m  D s a e a j e m ,  powieść . .  ........................................... 1'20

•/. U. Niemcewicz. Ż y w © i y  z a J b i m y c S i  w  X V S 3I w i e k a  ł a d z i  — ■'40
Do nabycia w Administracyi „N, Reformy:<, oraz we wszystkich, księgarniach

S ikład g łów n y  w  k sięg a rn i U. G eb eth n era  i Ski w  K rakow ie.

odznansnj 
najwyhzemi iiagiadamZakład pogrzebowy 

J A M  C 3 - C &
przy ot &  tasza  L i  tuż pn? plara Szczspanskim —  Tslehin iii 33L

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich
kiojów europejskich. ,  21 38 O

Jest i© ©istafa "
na własność dziewczynka jednomiesięczna. Wia­
domość ul. Starowiślna 14, III p. 1368 3 3

-W”  73—'•-*̂ .5'  -----  ~T-----■ TT"----------' ■ U1 wm

Z drukąin i L iterackiej w  K rakow ie, u l. Jagiellońska 1 0 .

i M c i p i © ©
z inteligentnej rodziny, który z zamiło­
waniem poświęci się zawodowi handlo­
wemu w dziale korzennym, znajdzie u- 
mieszczenie w pierwszorzędnym handlu na 
prowincji. Zgłoszenia tylko listown pod 
i .  A . K. S 3 5 7  przyjmuje Administra­
cya „N. Reformy**. . 1357 3 3

irr m — r r  -1- ■*-«-

i i  iip pni
Staranne w ykształcenie w  gospodarswie 
domowem, w krawieczyźnie i robótkach. 
Język angielski, francuski i niemiecki. 
Muzyka. Ceny przystępne. Zapytania i 
zgłoszenia, pod adresem: Otylia Grocho­
wina, Katowice (Katowitz) Roonstr. 26. 

1331 3 6

Poise*® umeblowane
z utrzymaniem lub bez. Zacisze 1. 14, 
II piętro, na prawo. 96 8 »

a h y s i y c z u e
s k r o m n e  i  w y t w o r n e

Krakfca, O iiH iiM ie s o  1
151 i  o

J P o s m i t a j ę
młodszego rysownika, na stalą posadę 
od 1 marca. Antoni Dostał, budowniczy 
w Podgórzu, ul. Rejtana 8. 1325 3 3

zajmie się chętnie chorą osobą, zape­
wniając troskliwą opiekę; również sta­
wia bańki w domu i poza domem. —  
Szlak 7, II .p., m. 64. 137 3 o

W f i l f l l l i f f l  P° powstańcu z 63 ro- 
wm wa ku, kobieta 7 O-cioletnia,

utrzymująca z pracy rąk swoich dwoje 
chorych ludzi, z braku roboty, woła o 
pomoc. Szyje, reperuje, odnawia bieliznę, 
suknie i t. p. Adres: Mikołajska 14, 
II piętro. 89 6 0

Założony w y, 1872

ejmujo się wy konania grobowców 
' n a  

bór 
aar-

gram tu. l l l  W  300

O cfrosifillca
zdolnego, uczciwego, z długoletniemi 
świadectwami, poszukuje Zarząd dóbr 
w Jazowsku. i<i40 3 3

matem, i jęz. niora., oraz pomocy we 
w szelkich przedm iotach niższych klas 
szk. średniej udziela akadem ik, absolw ent 
ginin. cieszyńskiego. Uczy także począ­
tków  jęz. franc. Zgłoszenia A. B. Stra- 
dom 2, I  p. 40 2 o

P a r c e l a  b u d o w l a n a
875 sążni bardzo odpowiednia pod 
zakład fabryczny lub na parcelacyę, 
obok głównej ulicy w Ludwinowie, 
z wolnej ręki do sprzedania. -Wiado­
mość: Półwsie Zwierzynieckie, ul. Ko­
ściuszki 1. 50. 1424 3 3

o o o o  ( g o l a  C e n tr a l .  ° ° ° °  1

Pierwszorze&y msnnt JolsH. |
o o o  Ceny u m in r k c iŁ m  o o o  i

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub ko 
leją elektryczną z Abbazyi-Mattuglie.

i * f * .  ^

70 7 O


